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Do WW. PP.

Tak nie ukryta ku Jasnie Wielmożnym Imionom 
Waizym Wielmożni Panowie w obowiązanym fer- 

cu moim przychilnoścyże ią ani podłość tey pra
cy, ani ízczere dia oneyże zawftydzeniefię od przed- 
fiewzíçtych zamylłow odciągnąć у odwieść nie 
mogło. Y chociaż z iedney (trony wpadała mi 
namyśl nikęzemncść tey rzeczy, w oddaniu pod 
prały Drukarfkie; z drugiey iednak iakby z pod 
prały ferea fzczerych chęci obowiązanego Hugi 
dobywaiąc fię affekt, przeciwność wybiła! myśli, y 

coza powodem fzczegulnegoprzywiązania puść 
może, to w częflych rozważaniach fprawiło 
iednomyślność. Przeto więcey fzacunku do 

chodząc chęci moich, nizli wagi y wa
loru znayduiącego fię w naftępuiącey 

mowy periodach, ztąd niech 
bardziey w Dcbrcęi ferę 

Wafzych poważ ma bę

dzie, że z przychiU 

nego Wam ylmio- 

nom Wafzym 
cfiaruię 

ferea.



Mowa przed Ślubem

To tèraz kość Ճ kości tnoiey, a ciato Ճ data mego: te będę 
zwać mężynę, bo z męża wzięta ¡eft. Przeto opuści cztowiek 
Oyca fuego y Matkę, a przytoczy Rę do żony fuey, y będę dwo* 
ie w i e dny m ciele. Gen: 2. v. 23. & 24.

Im o nierozerwalnym przy folennyeh u Ołtarza ślubach Sa
kramentalnego Małżeńiłwa związku, у o wfpoionych miło
ści ogniwem Wielmożney HONORATY՜ ARCISZEWSKISY 
Podczaizanki Krakowfkiey, z Wielmożnym JOZEFEM TA

DEUSZEM LECHNICKIM Podftolicem Zakróczymikim, a dobro
czynnych na mnie Cer each mowie zaczne; naypierwey wfzyitko wc 
wfzyiłkich działaiącą Boga wfparty łaiką, Twego Nayprzewielebniey- 
fza Zakonu fwego ozdobo, J. W. ARCISZEWSKICH Imienia Czcze- 
gulny zafzczycie, Krwie rodowitością ikrewniony; przy głębokim 
do nóg Twoich moiey głowy zniżeniu iak naypokorniey Bľogofía* 
wieńftwa doprafzam fię. W tym albowiem mieyfcu mówić zaczy
nam, gdzie . dla nicodrodney ferea miłości Twoiey, fam milfze 
Bogu dnia dziśieyfzego, nad Abrahama całopalenia, wdzięczniey- 
fze nad wonne Aarona kadzidła, zacnieyfze nad zwierząt Jakóba 
ofiary, przy wznofzeniu Rąk fwoich, Tych ikleione ferea poświęcać, 
iednoczyć,y ofiarować bedziefz. Zafzczyci fię Namieiłnicza Godność, 
że na wzór Raguela wziąwfzy Duchowney Córki prawą rękę, y w 
prawą rękę iakTobiafzowi Jozefowi odda, mówiąc ։Bo g Abrahamów, т 
Bóg Izaaków, Bóg Jakobów niech będzie Z wami, y ten wąsCt 
niech ztęczy, у niech wypetniBtog&fiarJieńfiwo fwoie nad wami, у 
zawiąże węzeł nierozerwanego małżeńltwa Sakramentu. Tego albo
wiem węzła,ani żadna przeciwność,ani długość czafu,a.ni odmianami y- 
fca nie rozerwie, gdyż у wielka (tanu taiemnica, y.miłość przypieczę
towanych ięrc Sakramentem według fío w Salomona nienadwerę- 
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żona zoftanie. Pr żyło z mnie iako pieczęć do ferea twego, bo 
'mocna ieß lako śmierć miłość. A i»ko bowiem Chryftus ïaezy fie 

յճ ulubionym fobie Kościołem, y հ. wybrane пи fwemi iednaczy, je
dnym fç z niemi Aa i ас ciałem, tak małżeńftwa związki, raz poprzy- 
fieżone; nigdy f,ę rozerwać, rozdzielić, у potargać nie mogą, Będę 
dwoie tu itdnym ciele. Lľbíogofíawipne Maiżeńikiego Hanu w A - 
damie у Ewie pierwfzenftwa: Koście у rOzmnażaycie fię, do dziś- 
dzicn ty, h błogoflawić nieprzeftaią, którzy za powołaniem Nieba, 
do poítarxDwionego w Aa rym Teiłamencie od Boga, w Nowym po
twierdzonego od Chryftufa wftępuią (łanu. Tento albowiem itan 
jeft, kto ren iak świat ludźmi, tak Niebo Swietemi napełnia; Ten to 
flan, którego wyobrażenie oznaczał Syn Boflti, gdy fię z naturą 
ludzką złączył; Ten to ftan, przez któren nabywa діеіакіеу nie
śmiertelności rodzay ludzki; Ten to ftan Pierwfzych Domów ozdo
bą, wy tok ich Familii flaw?, Godnych pamięci Imion oczywiftym 
wzorem у zafzczytem. O Małżeńfkiego ftanu ludzi pociecho! o Ho
norze! o wieczna Sławo!

Ciefzcie fie, cicfzcie iuz Wielmożna Podczafzyno Krakowika 
Dobrodzzeyko/iuż Wielmożne Podftolftwo Zakroczymikie P. ńftwo 
у Dobrodzieyftwo, a nayukochańfi tey podobaiągey fię Bogu ofiary 
Rodzice, że wypielęgnowane ha pełnym miłości łonie wafzyrn, 
łych dwóch w ludzkim ciele Aniołow ferea, w poczet Sakramental
nych Bogu póydą ofiar. KreW to albowiem ze krwje wafzcy, ciało 
ճ ciała, kość z kości wafzey, połowica ferc Wafzych w iedno fię 
klei ("erce, у dwoić będzie w iednym ciele Nie minie ukontento
wana ferc uafzych nadzieia,. fpłyna na Nich iak na Tobiafza у Sarę 
rzeczone w Kięgach Tobiafza w Rozdziale dziewiątym Gabelkgo 

• błogeiławienftwa: Niech Cr, prawi, fi'ogoßawi Bőg Izraeléi, boś 
bieffjyn dobrego męzayfpratuie dliive go y hogofioyąego; y nie ch bę

dzie mówione Iłogoßatviehßtvo nad żonqiwoiq,y padKodzicywa- 
fzemi, abßcig oglqdalifyny ruafze, у fyny fynoru nmßych, do trze
ciego у czwartego pokolenia, Y zapewne oczy te, które widza 
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¡teraz zaślubiającą fie te parę, oglądać będą w pomîenionych.bez za
wodu błogofiawienliwach. Cmiiam ia albowiem świętobliwe ա 
Nieb przymioty, które wiciom w zazdrość, wfzyitkim pràwie w po
ważanie y zakochanie idą, bo te od wnętrzności Macierzyńskich y z 
mlekiem wydane maią, Nie wfporninam o wyfokiey Ich doikona- 
iości, w к torty Jedno iak Abigail niewiafta mądra, Drugie iak Pa- 
try arch a Józef utalentowani zottaią. Ńieprzywodzę przed oczy 
z latami kwitnących cnót ICH, zc Słodkiego bowiem drzewa, flod- 
kiego dochodzić można owocu, ile właściwa ieił dzieciom wüç- 
pować w ślady Rodziców. Jedna mi tylko poznania ich na myśl 
przychodzi okoliczność, z ktorcy iak po (łojku dniowi na Stępować, 
iak nicpłonne bł< gofiawieńfiwa y Szczęśliwe powodzenia rokować 
można. Gdy albowiem Wielmożny Podfłolic Zakroczymski Do- 
brod: w Prześwietnych iefzcze Szkołach Lubelskich kralomowikie 
nauki fwoią zdobił Ofobą a w zgromadzeniu Niepokalanego Poczę 
cia MARYI Sekretarską piaiłował godność, pod ten czas Wielmo
żna Podezafzanka Dodrodzieyka, iakby lofem Szczęścia, w liczbę 
przyipofobionych przez I^afkę Synów MARYI od Wielmożnego 
foditolica, yiakwXiege niezgluzowaney pamięci, tąk w Sercu za
pijana. Czas ten y moment pierwfzym był potaiemney myśli kon
traktem, a woli Buikiey y przßzna ženia zapriem; gdy iak Sekre
tarz Skryte Niebios wyroki, RYI błogo (ław i eń( iwa obficie po- 
iął. Szczęśliweż poznanie, b u -Ołtarza MARYL Naznaczył to 
Bóg palcem Swoich wyroków, że z kwitnących lat Ich uwita zo
stanie chwały korona, która Prześwietnego Przodków Imienia, у czę
ścią к rwie rodow kością fkolligowanych, częścią przez małżeńskie 
śluby zpowinowaconych uwieńczać będzie Skronie. A przeto bło- 
goilawicńitw cary, (płyną na zaślubiającą JOZEFA Ofobę dla do- 
brey у świętobliwey według Pifma Świętego żony: ľ) obre у mewia- 
fly blogoßcitvicriy A któż widział podobną w cnotach, ró
wną w świętobliwych obyczaiach Damę?'Przypatrywał Się od picr- 
wfzego u Ołtarza MARYI poznania Oblubieniec na Swoiey Oblubie
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nicy przymioty, iuż w Świdnicach Paniki ch na pobożny íkrom- 
ność, już w godnych pofiedzeniach, na wyCokosć dodtonałości, iuż 
wchodzeniu na przyitoyne ułożenie, iuż w potocznych biefiadach 
na nadnaturalny przyiemność, która każdego do poszanowania y (za- 
cunkii nakłaniała umyli; y ponawiał w fercu fwoim: naznaczay Bo
że, naznaczay Boże, czas uwieńczenia chęci moich, chęci moich. 
Ale też dozna podobnych błogoffawieńiłw (kutków dla dobrego za
ślubienia męża. Od młodok winiących bowiem lat Twoich, tak na Ro
dzicielskim piaftowany łonie, że wfzylłkie lata w świętobliwe zakwi
tły obyczaie, wfzyitkic dni w miłe wzrofíy cnoty, wfzyilkie momen
ta w naypoznieyfze wieki przynosić Mu będy młodości JEGO owo- 

' ce, za zdaniem Pit ma: Młodzieniec, iakąfię drogą nauczy/ chodzić, 
z teyy rj ii ar ości nie zßypi. Y nie płonne to przy pierwfzym witę- 
pie JÈGD na świat, gdy ieizcze w Przyfiankach Prześwietnej Kollegi- 
aty Lubelikiey Kościoła, przez zlanie wody Krztu Świętego od I. W. 
JOZEFA ANTONIEGO IWAŃSKIEGO na ten cías Prezydenta 
Trybunału Lubelskiego, z wody y Ducha Świętego odradzał Się, a 
cd J. W. ANTONIEGO MICH A Ę A na Złotym Potoku POTO
CKIEGO Woiewody Bełzkiego Marfzałka Trybunału Koronnego, 
yj. W. ANNY z Lubomirskich RZEWUSKIEY Woiewodziny Po*- 
doiSkiey, y od J. W. JANA TARIFA Woiewody Sandomierskiego, y 
J. W. NAKWASKIEY Kafztelanowy Rawikiey z Woiewodżtwa Ma
zowieckiego Sędziny, iako-też J. W~ WACIKA WA RZEWUSKIE- 
GO Woiewody pod ten czas Podolskiego, a teraz Krakowskiego, y 
J. W. KONSTANCY! POTOCK1EY Kalżtelanowy Bracławikiey> 
a oraz J.W. M ACIEIA SUCHODOLSKIEGOKafztelana  Lubelskiego, 
y'J.W. ANNY T ARLO WY Kafztelanowey Lubaczewikiey, przy Sakra
mentalnych Krztu Świętego ceremoniach na Ręku piastowany,„wyfzły 
zuilJ.W. Oyców Krzefnychiłowa; że ten JOZÉFkwitnącym, y przy
rastałbym JOZEFEM będzie. Przeto mówić mogę: że dla wy Tok oś ci 
przymiotów OblubienicyOblubieniec,a dla ślicznych cnót Oblubieńca 
Oblubienica ufzczęśliwionabędzie. Pojda Stopniami wfzelkiego Tzczę- 
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ścia dni waCze, liczba lat walzych przy mnożona będzie, y napełnią 
fięlata żywota wafzego w pokoiif.

Mifz fobie naypterwey W.Podftolicu Dobrodzieiu czego winfzo- 
war: ľyfku io albowiem (za powaga Pilma) rad fajką Zona śrutę- & 
taiffako Jfońce nachodzące światu na tuyfokośct Bożey, tak pię
kność dolrey deny. Fundamenta wieczne na fkaié moc псу u przy
kazanie Boże tu jer си me w laß у dohrey. W Tey albowiem oblu
bienicy fwoiey iak świątobliwość, tak piękność у zacność Imienia z 
wyfok;m urodzeniem złączony bierzefz. Kropelka to krwie tey, która 
z Oyez у (tego pochodząc ferea, wlana ieił z TOBIIASZA ARrI- 
SZEWSKiEGO w Dwóch naypierwey Synów; KRZYSZTOFA Ka- 
fztelana Frzcrmikkgo, Staroiłę Kamienieckiego, Generała Altiileryi 
Koronney; y PIO1 RA Kafztellana Sanockiego Pułkownika Króle- 
w (kiego, których fíawa nieśmiertelna iako w Polizeze, tak w Holán- 
dyi dla piaftowania naywyżfzego Flot Admiralftwa, Rozpłynęła fię 
ta Krew у z wyCokicb Familii łączyła fię Imionami, których zacność 
Senatorikie Krzefla, Trybunalskie Laik i, Woiewodztw Ziem у Powia
tów naywyżfze godności znaki, iako też fławne zdobiła Urzędy. 
Wnofić można nieporównana Doiłoyność przez znakomite zJ.Wiel- 
moźnemi MORSZTYNAMI, LBYSZAMI,1<ROSNOWSKIEM1. DO
MARADZKIMI, HUMIENlECKiFMI,PRAZMOWSKIEMI DRO- 
HOIEWSKIEMI Małżenttwa związki. Nie wznofzę ia pochwa
łami, дпі świetnym Imionom nie dodaię jasności, niewyda fię bo
wiem wśród rozjaśnionego południa blafk pochodni у zdania mego 
i (klerka przeciwko promiennemu (mionów Końcu zaćmi fie. Obcią
łem wpiawdzie o ozdobie krwie tey, iuż naybliżey z fobą złączoney 
w Domach J. Wielmożnych GŁĘBOCKICH, KOSMOWSKICH, 1E- 
ĘOWICKICH,DĘUSKICH,NO?SADYNIOW, BARANOWSKICH 

Cokolwiek namienić, ale to nad czas teraznieyfzy, у zdania mego bla
ho ść bydz fię zdało. Krew ta albowiem tak w fzerokie rofpłyneła 
fię ftrumienie że Ją Dzieiopifów Tomy, ani dofkonale ogarnąć, ani

# do iednego zrzodła zebrać, ani krwią złączonych wyliczyć mogą. 
Pełne



Pełne tą Imion ICH ftarożytneDzieie, pełne ozdob Kfięgi, peina za
cnych czynów wiadomość, peina chwały pamięć. Szczyci fig Kro- 
feftwo Polfkie Tych Domów Obywatelami, chwałami w zno'fi Dóm ]. 
W. GŁĘBOCKICH Ziemia Lwowika, flawi Ziemia Przemyfka KO- 
SNOWSklCH. Dodaią ozdoby Familie J. W. JSI^OWICKICH, 
Woiewodztwu Wołyńfkiemu a fzczegulniey W. Podkomorzy J. К. M. 
у W.Staroiła Tarafzczańiki, Mężowie powagą у zaffugami kuOyczy- 
znie ilawni: trzyma wyfokość zafzczytu Dom J, W. DŁUSKICH w 
Lubelfkim Woiewodztwie, iako to J. W. Podkomorzy tegoż Woie- 
wodztwa, radami Oyczyznę wfpieraișcy, Zdobi iławą Powiat U- 
rzędowiki J. W .Imię NOSSA DYNIO W Cześnikowiłwem zalecone. 
Ogłafzaią raęftwa у odwagi tryumfy J. W. BARANOWSKICH na 
widok światu PoKkiemu pod Konftantynowem uczynione. Słowem 
zamknę? aai Woiewodztwa, ani Ziemi у Powiatu niemaiz, gdzie by 
Tych Imion Honor nieflynoï..

Maíz tez Wielmożna Podczafzanko Dobrodzieyko za co Bogu 
dziękowoć,.że wyfokość krwie у urodzenia Twego, równy w Urodzę- 
mu,iuż zltnienia częściąLECH NICKICHczęściąLEDOCHO WSKICH 
iuż z Przodków 1'woich zaizczycony w dożywotnią bierze przyiazn. 
Nie utraci fzacunktt KrewTwoia, ale iefzczebardziey przy J.W. Krwią 
JEGO fkolligowanych iaśnieć у poważać fię będzie. Jeżeli bowiem 
o zacności KrwieOycowfkieypomyślifz.taz Prapradziada Wielmożne
go MIKOQAIA LECHNICKIEGO Rocmiitrza Nayiaśnieyfzego 
Króla WĘADYSĘAWA Czwartego, któren w oblężeniu pod Smo
leńskiem od Moíkálów poległ,a z Praprababki W. Olędzkiey z którey 
Jan LECHNICKI Pradziad maiący za fobo M ARYA NNĘ MIECHU - 
WICKO w Woiewodztwie Sandomirikini pod Radomiem flyneli, a- 

: z MIECHOWICKIEY Dziad MARCIN LECHNICKĘ zoftaiąc w do
żywotnych Małżeńiłwa związkach; z-EWĄ z wielkiey Przewłoki 
PKZEWĘOCKO w Woiewodztwie Lubelfkim pod Parcowem leżą- 
cey, wydali na świat WLTÖMASZA LECHNICKIEGO Podiłolego 
Zakroczymskiego, z którego Krew W.Podilolica wzięta, jeżeli o Ma- 
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ćkrzyńikiey» ta z J. W. LEDOCHOWSKIČH wOibbè' zaślubie&a 
ro? zlana ieft. Imię co, gdybym o nim y nic nieńiowił, lamo z fiebie 

przez wyfókość Senatorfkiey powagi światu zalecone, y ten tylko o 
гт nim у o JEGO Zacności niewie, komu lub tego Imienia nazwiiko, 
yj* lub Przodków Godność rzeczywiście tayna. Lecz komu no tylko 

nazywa myśl pad nie, obaczy iak we zwierciedle ikrewnione ICH 
Г Domy! Z LU. CZET^ERTYNSKIEMI, J.W. RZEWUSKIEMI, SU- 

CHODOLSKIEMI, RUDNICKIEMI, SIEMIASZKAMI, TYMIN- 
ľ SKIEMI, POPIELAMI, GOLUCHOWSKIEMI, ROTARYUSZA- 

ML J. Wielmożna bowiem Chorążyną Lomżyńika LEDOCHO- 
WSKA, zDómu ROTARYUSZOWNA, Fodkomorzanka Wendeń- 

.fka, W. Podilolinę Dobrodzieykę, y WW. Chorąży co w z Macierzyń
skich na świat wydala wnętrzności. Ÿ tego to Grona owoce, kto- 

՜ ód Laíki Íkoníederowanych Rzćczypofpolitey (tanów J.W. Woie- 
j wody Wołyńskiego LEDOCHOWSKIEGO Marfzałka, ha długo-

Wieczny w Polizeze pokóy wzrofíy. Wy (каким po dziś dzień
r Oyczyznä Nafzâ, ÿ mile Bogu w nadgrody dziękczynienia od՛ 

daie, że od laíki lÉGO, Ęaika Boíka pożądanym Políke ufzeze- 
śiiwiła pokóierh. O Imie^Bogu, о Inlie Niebu у światu miłe! Y cho- 
ciąż z pofrzodku feľc kochających Obywatelów Polikich Ofobą fwo- 
ią do Niebieikiey przeniofï fię chwały, zoltawił fednak, iak nieśmier
telną pamięć, tak Potomków fwoich, którzy W՛ też íàme wiłępuią śla- 

Czego oczywiiłe mamy dowody w Wielmożnym TOMASZU 
LEDOCHOWSKlM Chorężycu Ęomźyńfkirn, któren Imieniem 
Prześwietnego WoieWodztwa Wołyńikiego, na potwierdzenie nie- 
Wzrufzonego w Polizeze рок о iu, Koronacyjne iwcią Ofobą zafzczy- 
cń Obrady. Nieikończonym bym fię (tał w mówieniu,gdybym Imienia 
tego wyliczał ozdoby; niech chwali Senat z mądrości, Trybunały z 
Iprawiedliwóśd, Ojczyzna cała z nieporównany h zaftug: ia na tym 

^przcitai^powtarzâișc; Bîogofîaw Boże, Bogofíaw Boże takiemi linio- 
fiami Polfkę, auPzcześliWiona za w ízé będzie.

Bbgofíawíc Bóg" będzie Wielmożny ch HONORATĘ у JOZEFA,

• . Ջ iako



lako Jákob íhrozakonny Efraima y Manafeffa, ręce fwoie na nich 
. kładąc: Niech będzie wzywane Inne moie nadmerní, u nie ehre- 
’ fa} w mnofiwo na ziemi. Wzywać Imienia Boikicgo ¡u¿ ¡u¿ y czas 

lię zbliża, y z fzczcrości chęci, na rozmnożenie hę w Pomyslnościach, 
życzliwe Błogoffawientiwa ofiarować nagotowane kr ca, Zapalone 
iarzęce iakby na znak feraficzney miłości pochodnie. Dadzą odgłos 
Trab y muzyk na radość Niebu y światu melodye. Wyśpiewywać 
będą B gu Vem ere ator Spiritus miłe pienia, a wfzyítkich terca mię
dzy tego przybytku zgromadzonych ścianami, iakby z pierii fie wyry- 
waiąc, błogoiławić nic przeitaną. Upadnielz W. Podczafzanko, do 
nóg W. Pod cza Czyn у Dobrodziejki Matki fwoicy nayukochańfzey, 
która Cię ze łzami do ferea fwego włainemi rękami przyciikaiac, Ma- 
eierzynfkie da Błogofławieńiłwo. Ucałuiefz W. Podftolicu Wielmo
żnych Rodziców twoich nayukochańtzych nogi, przy których iak 
Tobiafz odbierzefz Rodziciellkiey miłości z życzliwością wfpoio- 
ny aftekt. (Jșciikacie wzaiem Krewnych у Powinowatych fwoich, a 
Ci wznófząc ku Bogu ręce, wołać będą: zleway Boże, zleway Boże 
Błogofławieńiłwa fwoie na tych, у wfzelkiego fzcześcia fkrapiay rolą. 
My Wfzyfcy na to patrzący, fercem y ufty życzyć będziem: Day B°* 
że tak pożądane małżeńftwo, iak Izaaka z Rcbekką, Zacharyafza z El* 
żbietą, Abrahama z Sarą/Day Boże tak święte, iak Joachima z Anną, 
Juliana Świętego z Bazyliiią,Henryka Świętego z Kunegundą, Konra
da z Mety Idą, Adryana z Natalią. Day Boże tak miłe, iak Marciana z 
Pulcheryą, Waleryana z Cecylią, Bolefíawa z Kunegundą. Day Boże

W feine lata przy fortunnym fzcześcia powodzeniu, wfzyítkich 
ukontentowaniu, у Was żc íàmychz nierozerwaną 

ferea pociecha,day Boże, davBože.
Imaginava քոս WJ. Pana 'JOZEFA LECHNiCKlEGO Pod- 

folic a Zak.ro czym faie go poprzedzane a akt ślubny czterema Nif 
dziełami; z okoliczności dwóch Lwów Herbownych Prawdzie a 

ARCISZEWSKICH, Promieńczyka LECHNICKICH W Wo
dnicy z Soboty na Niedziela
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Sen to nie mara, co od Boga bywa 
Gdy w taicmnicach rzecz przyftłg odkrywa, 
Tak Faraona Sny fię wypełniły,

co oznaczyły. 
Tak Patryarchy Jozefa íny gwiazdy,
Y owe fnepki, co fię kłaniał każdy, 
Skutek twey prawdy w czafie pokazały,

co zawierały. 
Tak Nieba z gadnș, co (nu za obroty, 
Które dziś widział z wczorayfzey Soboty 
JOZEF Poditohc LECHNICKI Imieniem, 

fwoim widzeniem. 
Na czyiłych polach wraz fię dwóch Lwow [chodzi, 
jeden lię z drugim nad [podzianie godzi; 
W tym ułaikania z (obg uczyniły,

. y [przyjaźniły. 
Jeden z ąfFektu ku drugiemu pała, 
Rzecz tey przyiazni w ogniach fię wydała^ 
Które przez wita z terca Lwa pałały,

y wybuchały. 
W pięciu promieniach owe ognie były,
Y PÍotpienczyka niby Herb znaczyły: 
Lecz to był pożar przyiazni w dowodzie,

przy takiey zgodzie. 
Tym to pożarem drugi Lew wzbudzony, 
Do uprzejmości Perca podniecony, 
Nakłania chęci, odwdzięcza drugiemu

Lwu koebanemu.
X fie wzmacnia co raz przyiazń itała, 
Która z poznania ferea zakochała; 
Lwów owych razem w parę połączyła, 

terca (kleiła.



Lecz Lew ż nich drugi pferwfzemń w dowody, 
Na znak miłości y fzczerey nadgrody, 
Wieniec z łap włatnych iuż mu y daruié/ 

y koronáié. 
Ten Lew, co wieniec w łapach twoich trzymał, 
Niby iak Prawdzie bydz fię pokazywał. 
Z tego widzenia JOZEF zadziwiony, 

uwefelony. 
W pół (рЦсу pienia wydaic te głofy,
Y coż fie znaczy ten fen o niebiofy? 
Może uwieńczy fnu ta taietiiniaU

mnie Podftoíicäí 
W tym zafypiaiąć, aż widzi fen nowy, 
Lecz lnu pierwszego cișgngcy ofnowy. 
Owe Lwy razem id^ w iedñey parze, 

tu przed Ołtarzy
Y w liczney liczbie przy Lüdzíách W Kłodnicy, 
Dziękuią Bogu w Pałacu Kaplicy.
Związki ptzyiazrti zfobș zawieraj, 

poprzyfięgaia» 
Na co Podfiolic fen fmaczny przerywa, 
Z ferea lerdecznych Sów miłych dobywa» 
Znać to o Boże Í że tö Twe wyroki, 

y mole kroki'í 
Któremí fpiefzę, у co myśl me Sodzi, 
Ten to fen teraz ślad w ślad za mn§ godzi. 
BłogoSaw Boże, niech będzie Twa wola, 

y moía dola»


